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Zwycięstwo pow stańców
G ó r n o ś l ą s k i c h .

Z a w ie s z e n ie  b ron i.
W ARSZAW A, 11.5 (tel. w ł.) zawieszenie broni nastąpić miało 

W edle układu zawartego przez na całym froncie górnośląskim dn. 
VV ydział W ykonawczy powstań- 1 0  maja o  godz. 2 4 .  
eów z Komisją międzysojuszniczą   •

Układ Korfantego z Komisją międzysojuszniczą.
(Od specjalnego sprawozdawcy „Kurjera CT.ęstoch )w sk leg o “.)

SOSNOWIEC, 11 6 godz. 1 pop.
Sytuacja polityczna obecnie przedsta

wia się następująco: Pomiędzy komisa
rzem plebiscytowym Korfantym, względ
nie Wydziałem Wykonawczym a komisją 
międzysojuszniczą uchwalono w per trak 
tacjach wysunięcie linji deraarkacyjnej, 
Lioja tą idzie wzdłaż ^Diierzgowieo, Uja
zdu, następnie na zachód od W. Strzelec, 
Wososki, zostawiając Dobrodzień} (Gut- 
tentag) po stronie niemieckiej. Dalej li- 
nja demarkacyjna prowadzi na granicy 
powiatu Luhlinieckiego i Oleskiego do 
granicy poLkiej w kierunku do miejsco
wości Szlacheckie Podłęże. Wojska fran
cuskie wychodzą poza linję demarkacyjną 
i celem usunięcia wojsk niemieckich. Wła

dze administracyjne będą znajdowały się 
wyłącznie w rękach naszych. Nieodpowie
dni landrąci (starostowie) będą osunęci. 
x'olicja i żandarmerja wchodzi w zakres 
naszej kompetencji.

Uchwalono również ogólną i obustron
ną amnestję. Jeńcy lęd ą  zwróceni. Praca 
rozpocznie się duś. Odpowiednią odezwę 
wydały Związki Zawodowe i 
W ydział W ykonaw czy, k tó r y  
•  pełn ia  s w o je  fu n k cje , jak o  
Rząd p r o w iz o ry c zn y .

Wobeo tych przedsięwziętych uchwal 
na  G. Ś lą s k u  w sp a n ia ły  nastrój, domy 
zoBtaly udekorowane sztandarami o bar
wach polskich.

   ~ fcT .7 .

W łochy o sp ra w ie  ś lą sk ie j.
Z m ien ią  s ta n o w isk o  gdy ...

(Od naszego warszawszawskiego korespondenta).

angielski. Obok posiłków w ludziach niera 
cy ctrzymali znaczną ilość amunicji z ze
wnątrz oraz kilka aparatów lotnbzych, 
które wczoraj wzięły udział po raz pierw 
szy w walce.

O ęJ.ką aytoaoję walczących tu oddzia
łów powstańozych zmniejsza coraz więk
szy entuzjazm ludności, która wspomaga 
jak może i czem może powstańców. Prze 
dewszystkiem z niezwykłą pieczoło witc- 
ścsą przyjmowani są po wsiach ranni. 
Wieśniacy tworzą dl * nich prowizorycz
ne lazarety i po opatrunku własnemi koń 
mi odwożą rannych do okolic bardziej 
oddalonych od terenu walki. Slązaczki z 
wielkim zapałem pracują przy oddziałach 
powstańczych, jako ssnitarjnszki,

Mimo otrzymanych posiłków sytuacja 
niemców nie polepsza się głównie z po
wodu głodu w miastach. Pisma niemiec
kie pocieszają swoich czytelników, iż kca 
licjfc w ich imieniu rozpoczęła pertrakto
wać z Polakami co do zaopatrywania lud 
ności miast w żywność, zaproponowała 
stworzenie w Opolu stacji odbiorczej, któ 
ra  pozostałaby pod kontrolą jednego niem- 
ca jednego polaka i jednego przedstawi
ciela władz koalicyjnych. Kwatera wojsk 
powstańosych zaprzecza tej wiadomości, 
oświadczając, iż polacy górnoślązcy tym 
razem nie dadzą się złudzić żadnemi o- 
bietnicami i na żadne kompromisy nie 
pójdą. Tylko gwarancja, iż tereny z więk 
szością polską przyłączone będą do Pol
ski może przyprowadź ć do pokoju i po
jednania z mniejs ością niemiecką. Takie 
jes t  stanowisko całej ludności polskiej 
Śląska. Ludność ta odpiera wszelką myśl 
o jakimkolwlekbądź kompromisowem za

łatwieniu sprawy. Obca je s t  jej również 
myśl rzekomego ogłoszenia niepodległo
ści G. 'Ś ląska. Pogłoski o tej koncepcji 
powstały może Błąd, iż górnoślązacy, ro
zumiejąc trudne położenie rządu polskie
go, agitować zaczęli między sobą, aby po 
rozumieć się z Węgrami lub Czechosło
wacją i wzamian za węgiel i odebrane 
N emcom w znacznej ilości lokomotywy 
otrzymać broń i niezbędne na dalsze pro 
wadzenie powstania fundusze. Mówi się 
tu także o zaapeiowaaiu do stronnictw 
wielkopolskich i podjęciu łącznie z niemi 
wspólnej akcji przeciw Niemcom. Są to 
wszystko jednak tylko projekty luźno rzu
cane. Ludność sama, polityką czynną się 
nie zajmuje i karnie spełnia wydawane 
jej nakazy. Wczoraj powrócili do pracy 
górnicy polscy. W Bytomiu uruchomiono 
komunikację tramwsjową z przedmieścia
mi. Wznowiono również komunikację ko
lejową, której kierownikiem został z ra
mienia władz powstańczych p. Wąsik. 
Dzielnie mu pomaga 12.000 kolejarzy poi 
skich. Również niemcy kolejarze wpra- 
szają się do pracy l obiecują lojalność.

Na to pogodzenie się z losem Wśród 
niektórych niemców wpływa przedewszy- 
stkiem to, iż pogłoski o znacznych trans 
portach wojsk angielskich, jakie rzekomo 
miały nadejść na teren plebiscytowy nie 
sprawdzają się. Ani z Wrocławia, ani z 
Lignicy oczekiwani zbawcy nie nadeszli, 
a prasa opolska otwarcie przyznaje, iż 
przybycie nowych transportów wojsk koa 
licyjnych nie je s t  prawdopodobne. Nato
miast o posiłki zwróciły się włoskie od
działy, zapowiadająo, iż złożą broń, gdy 
będą osamotnione.

WARSZAWA, 11 5. Od posła Buzka 
przebywającego obecnie w Rzymie w 
sprawie śląskiej otrzymałem tutaj garść 
informacji, które wskazują, że delegacji 
udało się poczynić pewne posunię :ia, k tó
re wprowadzają do dotychczasowej orjen 
tacji włoskiej 

p ew n e  zm iany na k o r z y ś ć  
n a sz ą .

Z innego źródła dobiegają wieści, że rząd

w ło sk i  w y su w a  p ew n e  p o s tu 
laty  natury e k o n o m iczn ej ,  od  
któpych u za leżn ia  w z n a o z -  
nym stopniu  s w o j e  d a ls z e  za  
ch o w a n ie  s ię  w  te j  sp r a w ie .  
Na drodze do zrealizowania powyższych 
postulatów stoi f jk t  poczyń'onych u- 
Btępstw tej natury na rzecz Francuzów 
na terenach proponowanych przez Wło
chów.

Z walk pow stańczych.
Korespondent jednego z pism sto

łecznych donosi z miejsca postoju 
szczegóły o bitwach, o których pisa
liśmy wczoraj.

Nad Odrą rozgorzały bardzo ciężkie 
walki, Niemcy zssileni przebranymi w oy 
wilne ubrania żołnierzami przybyłej z 
Berlina „R°ichswehry“ oraz tworzonrmi 
za zezwoleniem w ł oliów oddziałami s a 

moobrony zwanemi „Apo* rozpoczęli pla
nową kontrakcję. Do walki wprowadzono 
między irnemi samochody pancerne.

Główna walka toczy eię między Ko
źlem a Kędzierzynem. Po stronie niem
ców walczy kompanja piechoty włoskiej 
z oddziałem karabinów maszynowyob. 
N id o jak stwierdzono jednym z oddzia
łów niemieckich dowodził wczoraj cficer

Sukces polityczny powstania.
WARSZAWA. Tel. wł. Jak oświadczył 

mi jeden z wybitnych posłów sejmowych, 
ruch powstańczy zrazu wywołał oburze
nie, zwłaszcza we Włoszech, podrażnio
nych wieściami o stratach, które ponio
sły oadziały włoskie, w walkach z pow
stańcami, oraz w Anglji.

Na Zachodzie zaczynają oceniać po
wstanie jako obj»w siły żywotnej narodn 
i niezłomnej woli lodu górnoś'ąskiego, z 
którą liczyć się trzeba. Krążą pogłoski, 
że decyzja koalicji uwzględni może nu c« 
gól linję Korfantego.

P a tlu row cy  a Rumunja.
Władza sowiecka wysłała do rządu ru 

mnńskiego notę, zawiadamiającą, źe stwier 
dzono przeprawianie się oddziałów pętla- 
rowskioh przez Dniestr pod osłoną wojsk 
rumuńskich, oraz żądającą wyjaśnienia, 
dlaczego przy próbnem strzelania artyle- 
rji u limanu dniestrowego bombardowali 
Rumu ii nkraińsko-sowieckie miasteczka.

M inistrow ie  Rataj i Skulski  
w  S o sn o w cu .

SOSNOWIEC. Tel. wł. W związku z 
wypadkami górnośląskiemi bawili w So
snowcu ministrowie Rataj i Skulski. Cho
dziło o stwierdzenie w pobliżu miejsca 
wypadków ich charakteru, oraz rozmia
rów. Ministrowie na miejscu przekonali 
się o ogromnem podnieceniu ludności, prą 
cej w kierunku czynnej pomocy dla po
wstańców. Stwierdzono przytem, ze wszyst 
kie zarządzenia władz centralnych są wy
konywane w oałej rozciągłości i źe g ra 
nica je s t  szczelnie zamknięta. W rozmo
wach ze Ślązakami, przybviymi z za kor 
donu, stwierdzono wspaniały nastrój tych 
ostatnich, oraz skonstatowano wielkie po 
stępy w kierunku podniesienia samowta- 
dzy narodowej.

Korfanty o s w e m  działaniu.
„Times" ogłasza, wywiad swego kore 

spondenta z Korfrntyra. Korespondent ten 
donosi, że przywódca polskiego rucbri na 
G. Śląsku, Korfanty, oświad zył mu, iż



KU R JER  CZĘSTOCHOW SKI — Dni* 11 Maja 1921 r. N r  79

znajduje się w nader ciężkiem położeniu, 
a  to zarówno wobec Rządu W arszaw sk ie  
go, jak  i wobec Sprzymierzonych. Jes t  
rzeczą nie do zaprzeczenia, źe poza g ra 
nicami Polski może on robić oo tylko chce 
Ani jeden wagon śląski nie opuści kopal 
ni bez jego  zezwolenia.

Kiedy korespondent „Times‘a wyraził 
zdziwienie, że Korfanty znajduje sią w 
chwili rozmowy w Sosnowcu, a więc na 
te ry to r jum  państw a polskiego i zaznaczył 
źe uważa to  za dowód cichego porozu
mienia pomiędzy nim a  Rządem Polskim, 
Korfanty zapro tes tow ał żywo przeciwko 
temu i oświadczył, że przybył tam na 
bankiet,  zaopatrzony w zupełnie p raw i
dłowo wystawiony paszport. Co do R z ą 
du Polskiego oświadczył, że tenże wzbra 
nla się dostarczyć mu broni i pieniędzy.

„Dzisiaj —  mówił K orfanty —  mogę 
się zwrócić tylko do ludu polskiego, k tó
ry  w całości stoi po mojej stronie. Jeś l i
by  rząd polski usiłował przeszkodzić n a 
rodowi w popieraniu mnie, wówcza3 nie 
utrzymałby się ani przez jeden dzień przy 
władzy. Jeślibym chciał, mógłbym rozpo
rządzać 250 tysiącami ludzi, jednak  m u
siałbym im dostarczyć broui.

Ten sam korespondent podaje dalej, 
źe Niemcy czynią na granicy p rzygo to 
wania wojskowe.

T r o fe a  p o w sta ń c z e .
Dotychczas powstańcy zdobyli z górą  

120 karabinów maszynowych. Cyfra do
kładna będzie usta lona  w dniach najbliż
szych. Część tych mitraljez  znaleziono w 
specjalnych kryjówkach należących do or 
ganizacji niemieckich. Byw ały  składy, za  
w ierające po 10 karabinów maszyno
wych.

Wilno dla G. Ś ląsk a .
Przy wileńskim oddziale kolei p ań 

stwowych zawiązał się komitet pomocy 
ofiarom powstania górnośląskiego. Rada 
młodzieży akademickiej ogłasza, że w 
dniu dzisiejszym odbędzie się w uniw er
sytec ie  ogólno akademicki 'w iec ,  poświę
cony spraw ie  śląskiej.

K sięga nadużyć p le b isc y to 
w ych .

Donoszą, że równocześnie niemal z 
wybuchem powstania o trzym ała komisja 
międzysojusznicza ze strony polskiego ko 
m isarja tu  pierwszą część księgi niemiec

kich nadużyć i {gwałtów plebiscytowych. 
W  księdze podane są  tylko tak ie  wypad 
ki, k tó re  m ogą być udowodnione św iadka 
mi i dokumentami. M ate r ja ł  oskarżający 
dobrany jest nader sk rupu la tn ie  i sys te 
matycznie w ten sposób, że może odrazu  
stanowić podstawę postępowania sądow o 
karnego , a część, odnosząca się do po-

W spólna nota  p ań stw  koalicji.
W A R SZA W A , 1 1 5 .  (tel. wł.) Poseł 

francuski Panafieu, włoski Giovanni Mo- 
dica, o ra z  sek re ta rz  poselstwa angielskie 
go H oar złożyli do rą k  k ierownika m in i
s te rs tw a  sp ra w  zagr. wicem. Dąbskiego 
wspólną notę potwierdzającą odbiór i 
przyjęcie do wiadomości noty rządu p o l 
skiego, zawierającej oświadczenie, źe rząd 
polski niema żadnej łączności z ruchem 
zbrojnym na G. Śląsku. W spólna nota 
przyjmuje wszakże, jakoby zamknięcie 
g ranicy  nie było dostateczne, wskazuje 
na zachowanie p. Korfantego, k tó ry  prze 
bywa na te ry to r jum  Polski i dochodzi do

wniosku, łe  mocarstwa sprzymierzone nie 
mogłyby zwolnić Po lsk i  od odpowiedzial
ności s tąd  wynikającej.

Przez podpisanie bówiem tra k ta tu  wer 
Salskiego Polska zobowiązała się akcep
tować rozstrzygnięcie, co do G. Ś ląska  i 
jes t  materjalnie odpowiedzialna za szkody 
mogące powstać z pominięcia tego zobo
wiązania. Rządy państw  sprzym ierzonych 
nie powzięły dotąd decyzji, co do G. 
Ś ląska , chcą ją powziąć na podstaw ie  
pełnej swobody i nie poddadzą się pró
bom postawienia przed faktem d o k o n a 
nym.

A N G L J A  G R O Z I . . .
WARSZAWA, ll.fc. (tel. wł.) Poseł 

angie lsk i p. Mtiller złożył dziś w min. 
spraw  zagrań , o godz. 3 no tę  swojego 
rządu w przedmiocie zajść górnośląskich. 
Ja k  słychać, nota zarzuca naszemu rzą 
dowi, że gran ica  górnośląska nie jes t  
szczelnie zamknięta, gdyż przechodzą 
przez nią pociągi z żywnością i rannymi. 
W ładze polskie uznają przepustki pow
stańcze za legitymacje, 
o sa d z a ją  w  C zęs to ch o w ie  a- 
r u sz to w a n y c h  na G. Ś ląsku  

N iem ców  i t .  d.

Nota zwraca z naciskiem ow agę na ten 
stan rzeczy,
k tóry  m oże  lu d n ośc i n ie m ie c 
kiej na Górnym Ś ląsku  dąć  
pow ód do czy n n e g o  w y s tą p ię  
nia, k tó rem u  by rząd  n ie m ie c 
ki nie  p o tr a f i ł  z a p o b ied z . No
ta  p r z e s t r z e g a  w  s p o só b  naj
b ard z iej  s ta n o w c z y  p rzed  
s tr a sz l iw e m i n a s tęp stw a m i  

tak ie j  e w e n tu a ln o ś c i .

w iata  gliwickiego została ju ż  przedłożc* 
na specjalnemu trybunałowi przy kom isji  
międzysojuszniczej w Opolu i je s t  już 
przedmiotem dochodzeń karnych. Materja 
ły  oskarża jące  Niemców z jednego  tylko 
pow iatu  gliwickiego obejmuje 110 grup, 
odnoszących się do kilka tysięcy w y p a d 
ków nadużyć i gw ałtów  plebiscytowych 
wszelkiego rodzaju. Nadużycia wyborcze 
s tw ierdzone zostały nie tylko w okręgu 
przemysłowym, lecz także po za lir»ją 
Korfantego, tj. w opolskiem, .kozie ltk 'm  
i oleskim. Księga wykazuje jasno koniecz 
ność rewizji re z u l ta tó w  głosowania wzglę 
dnie unieważnienia głosów w se tkach  
gmin i p r  yznania ich skutkiem  tego Pol 
see, lub też zarządzenia w tych powia
tach ponownego głosowania.

Czy Niem cy p rzy jm ą  u lt im a
tum  Ententy?

•  • 
Dowiadujemy się z jakna jlep ie j  poin

form owanego źródła, że am basador  nie
miecki w P a ry ż u  dr. Meyer, przywołany 
do B erlina  na czas  przesilenia i se k re 
tarz  stanu Bergmann, gorączkowo nam a
wiają s tronn ic tw a  pa r lam en tu  niem ieckie  
go, ażeby przyjęły ultimatum państw  E a  
tenty.

Gdyby dla takiego postawienia  sp ra 
wy znalazła się w parlam encie  niemiec
kim większość wówczas znany poseł do 
parlam entu  dr. S tre sem an n  prawdopodo
bnie podejmie się utworzenia gabinetu i 
ta z e m  z całym tym gabinetem  p .dp isze  
przyjęcie ultimatum.

M iasta b ez  w ody.
Fiskalny wodociąg Adolphsehaft pod 

Bobrownikami ma zapas węgla tylko na 
przeciąg 5 dni, jego zaś spożycie dzienne 
przenosi 40 tonn. W odociąg ten  dos ta r
cza wody dla  części obszaru p rzem ysło 
wego od R adziątkow a aż do Królew skie j 
Huty . O ile zatem nie dojdzie do ukła
du m iędzy powstańcami a m iastami, wó
wczas wszystkie  m iasta  na tej przestrze 
ni pozostaną bez wody.

Z o p o w ia s te k  n iem ieck ich .
P ra sa  niemiecka w dalszym ciągu wy 

p e łn ia  szpalty ogólniko.remi doniesienia
mi o gw ałtach, zbrodniach i innych t e 
go rodzaju czynach Polaków , o pojawie
niu się regularnych wojsk polskich i t. d. 
U derza  b rak  wszelkie wiarogodności tych 
doniesień, obliczonych >tylko na sensację 
i na zohydzenie ruchu powstańczego. Nie

zaw ierają  bowiem ani daty, ani miejsca 
rzekomych zajść.

Echa z  Bytom ia.
*

W m ieś  ie panuje  w dalszym ciągu 
ruch ożywiony. S tosstruplerzy  zbierają  
się nadal na bulwarze przy ul. Kolejowej 
i p lanują  zamaoh na Polski K om isarja t  
Plebiscytowy, k tó rego  siedziba jes t  pod 
ich obserw acją . O dbyw ają  się c iąg le  po 
tyczki bojowców niemieokich z F ra n c u 
zami, którym ty lko  z trudnością  udaje 
się u trzym ać porządek.

W p o w ia d a  ta rn o g ó rsk im i
W Tarnowskich “Górach ustanowiono 

Kom itet Pary te tyczny  polsko-niemiecki, 
k tó ry  spraw uje władzę pod przewodni
ctwem angielskiego m ajo ra  Casella.

uB “ fo l—

Wiadomości polityczne.
Rzut oka na now y św ia t .
Poincare  miał w Brukseli odczyt na 

tem at „R zut oka na nowy św is t" ,  w htó 
rym podreślił szczególną konieczność 
przymierza angielsko francuskiego w celu 
u trzymania i popierania  nowych państw 
utworzonych T rak ta tem  W ersalsk im  prze 
dew szystkiem  Polski. Kardynał Mercier 
oświadczył, że należy zwycięstwo w ca- 
ł c ś : i  zrealizować. Poincare  mówił następ- 
nie o Lidze Narodów i powiedział, źe S ta  
ny Zjednoczone powinny wziąć udział w 
Lidze, ponieważ nie może ona ist lieć bez 
S tanów Zjednoczonych.

-v 4 ______ ,  ^

Niemcy o powstaniu.
P ra sa  niemiecka przepełniona je s t  kłam- 

liwemi i przesadnem i wiadomościami na 
tem at s ta rć  wojsk powstańczych z woj
skami E n ten ty  na G. Śląsku. W idoczny 
je s t  cel zmobilizowania opiaji p ań i tw  k oa
licyjnych przeciw Polakom górnośląskim ; 
o mobilizacji O rgeschu i w alkach  na za
chód od linji K orfantego dzienniki n ie 
mieckie nie w spom inają  ani słowem.

Erioh Dombrowski, sprawozdawoa gó r
nośląski „Berliner T ageb la tu" ,  rozpisuje 
się szeroko o wypadkach na G. Śląsko. 
Nawiązując do trzech odrębnych projek
tów Komisji Międzysojusznicęej, pisze 
Dombrowski, że „Polacy, którzy dzięki 
swoim dobrym stosunkom z F rancuzam i 
byli znakomicie poinformowani o n a s t ro 
jach panujących w Komisji Międzysojusz
niczej, chcieli uprzedzić rozstrzygnięcie 
E n ten ty  na G . Śląsku przez stworzenie 
faktu  dokonanego. Autor artyku łu  insy
nuuje ę  dalszym ciągu, że Polska od
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Angie lką  ową była miss Totenham, ta  sam a bo
g a ta  dama, k tóra  zajęła pałac Palm eri w Katanji. 
W śród  rozm aitych sprzętów, zamkniętych w zamczy- 
stych kufrach znajdował się także  ów mały wizerunek 
Chrystusa, do k tórego tak  żarliwie modliła się donna 
Micaela przed wyjazdem 1 stało się dziwne zjawisko.

W  chwil*, gdy powóz przejeżdżał obok kościółka 
za b ram ą  E tna , zaczęły dzwonić wszystkie dzwony i 
nie zamilkły prz z  dzień cały.

Były to m ałe dzwonki, zamknięte w wieżyczce 
na dachu. P rzez  pociągnięcie sznura zwieszonego wzdłuż 
zew nętrznej ściany kościoła w praw ia  się w ruch owe 
dzwony.

Tym razem sznur wisiał sztywno. Żadna go nie 
poruszyła ręka.

Dokładnie widziano, jak dzwony poruszały się. 
Nikt jednak  nie mógł sobie wytlomaczyć przyczyny 
tego zjawiska.

W  chwili, gdy obudziła się donna Micaela, dzwo
ny  dzwoniły. Donna Micaela wsłuchiwała się w te 
g łosy  z rozkoszą, bo nigdy nic podobnego nie miała 
sposobności słyszeć. P y ta ła  sama siebie, czy zwykłe 
metalowe dzwony mogą dzwonić tak  pięknie?

Nie wiedziała jeszcze, źe to cud.
Donna Elżb ie ta  w pierwszej chwili sądziła, że 

dzwonią w ki ściele św. Józefa, petem, że  w katedrze. 
P o tem  znowu pizypuszczała, że słyszy dzwony klasz
to ru  Dominikanów. Nakoniec była pewną, że biją dzwo
ny siedmiu kościołów i pięciu klasztorów, znajdują
cych się w Diamante.

O dróżn ia ła  w y raź iie  głos każdego dzwonu z 
osobna.

W  pierwszej chwili, gdy jefzcze nie 
wiedziano, źe dzwony ssm e dzwonią, zauważono ze 
zdziwieniem, że kropelki deszczu padają  w edług tak tu  
danego przez dzwon, ą  głos mówiących ma jak iś  
dźwięk metaliczny. Niepodobna było g rać  na mandoli
nie Inb g i ta rze ,  ponieważ odgłos dzwonów m ięszał się 
i głuszył muzykę. Niepodobna było  tez czytać, pon ie 
waż litery sk ak a ły  przed  oczami.

Nie mogli taż ludzie znieść ludzie znieść widoku 
kwiatów, bo one w ta k t  bicia dzwonów chwiały się na 
łodygach. Skarżono się też, że kwiaty dźwięczą, a oie 
pachną, lśn i jeszcze twierdzili, że m gła pozusza się 
także według taktu i źe w szystk ie  zegary  zastosowały 
się do tego.

Ludzie przez dwie p ierw sze  godziny bawili się 
tern zjawiskiem,

W  trzeciej godzinie gioB  dzwonów stał się coraz

Mieszkańcy D iam ante  uszy zatykali w atą  lub gło
wy k ry li  pod poduszki. Mimo to wszyscy czuli, że po
wie trze  drży od bisia dzwonów i źe wszystko w takt 
się porusza. Ci, k tórzy ukry li  się w ciemnych m ie j
scach, zauważyli, że g łos  dzwonów je s t  czysty i p rze j
mujący. Ci, którzy skryli się w piwnicach, Błyszeli jego 
silne i g reźne  brzmienie, jak  gdyby kościół S . P a sk a la  
znajdował się pod ziemią.

Wszyscy mieszkańcy Diamante byli przestraszeni 
z wyją tk iem  donny M icae li ,  k tó rą  miłość bron iła  przed 
wszelkim strachem.

Zaczęto wkrótce zastanawiać się nad tern, co 
właściwie ma o .naczać  to, że wtaśnie dzwony kościół
k a  S. P ask a la  tak  dzwonią. Co w ten sposób święty 
p ra g u h  powiedzieć?

Każdy niemal miał swoje zm artwienia  i był pe
wien, żen San Paska l naprzód  oznajmia mu spełnienie 
się jego życzeń. K toś  inny, który poozuwał się do 'jn -  
k ieg o ś  czynu obciążającego sumienie, był pewien, że 
San P aska l  wydzwania mu karę.

W  południe, gdy dzwony nie przestaw ały  jęczeć,

wiedziano juź napewno, że San P aska l  na miasto D ia
m ante  spuści wielkie nieszczęście. Mówiono, że wszy
scy mieszkańcy w ym rą w tym roku.

N aw et piękna Giannita płakała.
— Boże! Bożel —  skarżyła  się wobec donny Mi

caeli — gdyby k to  iany dzwonił, a nie San Paskal! 
Św ięty  siedzi tam w górze i widzi napewno, że nam 
c iś  zagraża. Mgła bynajmniej mu nie przeszkadza. Zo- 
baozył może na morzu jakąś  olbrzymią flotę, k tó ra  
zbliża się ku naszym brzegom. Może dojrzał, że nad 
E tn ą  grom adzi się chm ura popiołu, która na nas run ie  
i pogrzebie wszystkich.

Ale donna Micaela śm ia ła  się z obaw chrzestnej- 
Biostry.

Nie pozwoliła so b ą  ow ładnąć obawie, ponieważ - 
była pew ną , że dzwony dla niej wyłącznie biją.

T e  dźwięki kołysały ją do snu. Siedziała cicha w 
sali muzycznej i napawała  się radością.

Ale świat dokoła niej był pełen obawy, niepokoju
i trwogi.

Teraz ju ż  n ik t  naw et nikt pracować spokojnie  
nie mógł. Nlepodobaa było myśleć o niczem innem, j a k  
ty lko  o okropnościach przepowiadanych przez S a n  
Paskala .

Zaczęto  żebrakom daw ać jak hojne ja łm użny, ja 
kich oni nigdy ani p rzedtem , ani potem nie widzieli. 
Atoli nie radowali się żebracy z obfitych darów, albo
wiem nie wiedzieli, czy dożyją do dnia następnego. 
Księża ta k ie  nic mogli się cieszyć, chociaż tłumy g a r 
nęły się do konfesjonału, a na o ł ta rze  sypały się ofiary.

Nie rozchm urzył się naw et Vincenzo de Lozzo, 
pisarz, mimo, źe gawiedź oblegała  stół je g o  i rzucała 
miedziaki za słówko pożegnania napisane do znajo
mych. Niepodobna było w szkole uczyć, bo uczniowie 
przez cały czas płakali. W południe zaś przybiegły 
m atki i zabrały dzieci do dowow, mówią?1, że c h ią  być 
razem, gdy spadnie jakie niesrozęśoie.

(d . c . n .)
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dłuższego czasa zgrupować miała rzekomo 
wielkie m a s ; wojska na oalej zachodniej 
granicy G. Śląska, a w Poznsńskiem 
utworzono specjalną arraję rezerwową, 
W edług tej informacji, władze niemieckie 
G. Ś ląska miały niedawno jeszcze inter- 
wenjować w Berlinie, gdzie zw racały u- 
wagą rządu centralnego na wojskowe 
przygotowania Polski.

„ Berliner Tageblatt" twierdzi, i Z po
wszechna była opinja, że Polacy na znak 
dany przez Francję, wezmą udział w woj
aku wych sankcjach na wschodzie Niemiec, 
a obecne powstanie jest tylko uprzedze
niem faktu i przedwczesnem wymierze
niem ciosu interesom niemieckim.

Z całego artykułu widać wyraźną ten
dencję sugerrowania opinji w tym kie
runku, te  powsttnie górnośląskie je s t 
wynikiem porozumienia Korfantego z dy
plomacją francuską, gdyż —  jak twierdzi 
wspomniany dziennik — Korfanty natych
m iast po powrocie z Paryża rzucił hasło 
powstania.

Oczywiście nie mamy powodu doda
wać, jak  bardzo absurdalne i perfidne 
jest podobne twierdzenie. Wypadki osta
tnich dni wskazują jasno, źe nie tylko 
rząd francuski, ale i rząd polski aoBtat 
zaskoczony żywiclowemi wypadkami na 
G. Śląsku, k tóre są wynikiem ciągłego 
przewlekania akcji plebisoytowej i nieli
czenia się z odnośnemi przepisami trak- 
U tu wersalskiego. Lud górnośląski żąda 
wypełnienia trak ta tu  wersalskiego, a zwąt- 
piWBzy w sprawiedliwość Ententy 1 w 
calową pracę naszej dyplomacji, chwycił 
za broń. Żadne wykrętne przedstawienia 
niemieckich dzienników me zmienią fak
tycznego stanu rzeozy. Powstańcy gór
nośląscy działali samorzutnie, a rzeczą 
dyplomacji jest usunąć przyczyny 1 po
wody rozgoryczenia.

K r o n i k a .

Oświadczenie Witosa w Sejmie.
(Trltfonem  cd własnego korespondenta).

P o s ie d z e n ie  Rady m ie js k ie j
We czwartek, o golzinie 7 j p^l wie 

ozorem, odbędzie się posiedzenie Rady
Miejskiej.

Porządek obrad obejmuje sprawy nie- 
załatwione na posiedzeniu w dniu 9-ym  
bież. mieś.

W akacje w sz k o ła c h .
Ministerjum oświecenia wydało rozpo

rządzenie treści następującej:
W szkołach, nie mających egzaminów 

dojrzałości, wszystkie zajęcia szkolne po 
winny być zakończone najpóźniej dn. -8  
czerwca r .b , nie wcześniej jednak jak d. 
18 czerwca r. b.;

W szktłaob, mających egzaminy doj
rzałości, normalne lekcje powinny trw ać 
oonajmniej do dnia U  ozerwoa r .b .  w łą
cznie; term in zakończenia innych zajęć 
zależy od terminów egzaminów dojrzało
ści; piśmienne egzaminy dojrzałości odbę 
aą  się w 3 terminach: w szkołaoh w ar
szawskich dnia 9— 13 maja, w prowincjo 
nalnych dnia 17—21 maja i 14—18 czer 
wca; term iny egzaminów ustnych wyzna
czą komisje egzaminacyjne w porozumie
niu z delegatam i Ministerstwa.

Szkoły prowincjonalne, w których e- 
gzaminy piśmienne odbywać się będą w 
drugim term iuie (dnia 17—21 m sja). koń 
czą w szystkie zajęcia dnia 18 czerwca. 
Szkoły prowincjonalne, w których egza
miny piśmienne odbywać się będą w trze 
cim term inie (ónia 14—18 czerwca) koń
czą inne zajęcia dnia 18 czerwca.

Dyrekcje szkół, odbywających egzami 
ny dojrzałości w 1 i II term inie, powin
ny tak  urządzić bieg zajęć szkolnych, by 
podczas egzaminów ustnyoh dojrzałości, 
o ile możności, nie przerywać normalnych 
lekcji.

W  sprawie pocźątku roku B2 kolnego: 
rok szkolny 1921.22 rozpocznie się d. 1 
września r. b. nabożeństwem kościelnem. 
Poozątek lekcji normalnych dn. 2 wrze
śnia o g. 8 ej r.

W akacje trw ać będą od dn. 18 czer
wca (względnie 28 czerwca) do dnia 81 
sierpnia włącznie, a więo okres czasu, co 
w latach poprzednich.

D zień łr z e ź e o f t e i  i o fiary -
Przeciwalkoholowa organizacja związ

kowa Wyzwolenia w Poznaniu na obsza
rze całej Polski w drugie święto Zielo
nych Św iątek d. 16 b. m. urządza .Dzień 
trzeźwości i cftary".

Celem akcji jes t zebranie funduszów 
a* w jd a w a Je  brosiur popularyzujących 

abstynencje.

WARSZAWA, 11 j 5. Nasz S jm 
skorzystał we w kr.;k  » deklaracji p;ezy- 
denta ministrów W itosa, aby zamamfe 
stować wobec św iata solilarność narodu 
polskiego z braćmi naszymi na G. Śląsku. 
P rem ier mówił krótko, bo taledwie 10 
minut.

Wysoki Sejmie! Cały naród polski jest 
głęboko wstrząśnięty spraw ą Górnego 
Ś ląska, która weszła obecnie w śtadjum 
rozstrzygnięcia. Obawy narodu polskiego 
płyną stąd , iż 
za ch o d z i n ie b e z p ie c z e ń stw o  

n a r u sze n ia  tr a k ta tu  w e r s a l
sk ie g o ,

tego najważniejszego fundamentu, na k tó
rym się opiera cały adm inistracyjny sy
stem międzynarodowy nietylko europej
ski, ale i całego świata. Wychodząc z 
tego założenia i z wielkich haseł, jakie- 
mi kierowali się twórcy trak ta tu  w ersal
skiego,
Górny Ś lą sk  pow inien p r z y 

p a ść  P o lsc e .
W edług bowiem każdej statystyki, a na
wet stronniczej, urzędowej statystyki nie
mieckiej. Górny Śląsk je s t zamieszkały 
przez znaczną większość polską, a już 
przygniatającą większość polską posiada 
okręg przemysłowy, Kierując się tedy 
statystyką i oczywistymi faktami, komisja, 
która zajmowała się sprawami Polski na 
konferencji pokojowej, powzięła począt
kowo uchwałę, aby Górny Śląsk bez ża
dnych zastrzeżeń oddać Polsce. Niestety, 
konferencja pokojowa nie uwzględniła 
tego sprawiedliwego postanowienia ko* 
mlBji. W traktacie wersalskim ustalono, 
aby los Górnego Śląska został rozstrzy
gnięty drogą plebiscytu. Naród polski 
mimo poczucia wielkiej krzywdy, jaka 
mu się stała, przyjął to postanowienie 1 
zgodził się na plebiscyt.

Dalej Witos zaznaczył, i e  wynik ple
biscytu jest zwycięstwem tej ziemi, przez 
kilka wieków od Polski oderwanej i rzu
conej na łup ucisku i systematycznej g e r
manizacji. Wiadomość, że komisja między
sojusznicza w Opolu powzięła krzywdzącą 
decyzję dla ludności górnośląskiej, lud
ność tę doprowadziła do rozpaczy. Lud
ność ta  na znak protestu porzuciła pracę, 
a następnie samorzutnie chwyc ła za broń 
i poszła do walki orężnej, zdecydowana 
krw ią swoją doprowadzić do przeprowa
dzenia swojej woli.
Rząd z n a la z ł s ię  w ob oo ruchu  
z b r o jn eg o , jak o  fa k tu  d ok o

n an ego ,k tórem u  n ie  m ógł p r z e  
sz k o d z ić .

Wiadomość o rzekomej decyzji komisji 
międzysojuszniczej w Opolu, przyznają
cej Polsce tylko drobną część Górnego 
Ś ląska, była dla rządu, k tóry  się opierał 
na faktach realnych, bo na wynikach ple- 
bisoytu, wyraźnych przepisach trak ta tu  
wersalskiego, którego przecież nikt nie 
może uważać za świstek papieru, zup:ł- 
nie niezrozumiałą, a dla Górnego Śląska 
była ciosem, który ona boleśnie odozuła, 
jako lekceważenie jej woli, lud Górnego 
Śląska strac ił wiarę w bezstronność ko
misji i nie chcąc iść na nowo pod ja rz 
mo niemieckie, chwycił za oręż, przeno- 
sząc śm ierć nad niewolę. Tutaj punadto 
stwierdzić należy, źe powstanie górno
śląskie, to samorzntoy ak t rozpaczy lud- 
nośoi, która nie została w swoim czasie 
do Polski włączona.
Rząd o c e n ia |ą o  n a le ży c ie  tr u 
dne p o ło żen ie  ludu g ó r n o ś lą 
sk ie g o , w ied zą c , jak  p rzy k re  
u c z u c ie  k rok  rząd u  w yw oła , 
u w a ża ł jed n ak  z a  k o n ieczn e  
s tw ie r d z ić , ż e  p rzec iw n y  j e s t  
d och od zen iu  lu d n ości praw  

sw o ich  o r ę ż e m .
Rząd robi ze swej strony wszystko, by 
na Górnym Sląskn zapanował spokój i 
równowaga i
by lo s  G órnego Ś lą sk a  m ógł 
b yć r o z s tr z y g n ię ty  zgod n ie  
z  w y ra żo n ą  w olą  ludnośoi 

G órnego Ś lą sk a ,
tembardziej, że będzie to aktem  spraw ie
dliwości i spełnienie przepisów traktatu .

Zakończył sw e przemówienie W itos 
słowami: Obecnie jestem  w możności oznaj 
raić wysokiemu Sejmowi, że pomiędzy 
kierownikami powstania a kom isją koali
cyjną w
Opolu w  dniu w c z o r a jsz y m  
n astąp iło  p orozu m ien ie , k tó 
r o  ro k u je  m o żn o śo  u r e g u lo 
w ania  s to su n k ó w  na Górnym  

Ś ląsku
i zapewne przyspieszy rozstrzygnięcie spra 
wy. Z tej trybuny pragnę jeszcze im ie
niem rządu zwrócić się do całego społe
czeństwa polskiego, aby, jak  dotychczas, 
zachowało spokój i rozwagę, umożliwiają
cą rządowi przeprowadzenie do końoa tej 
tak doniosłej dla całego narodu sprawy.

wie kilku minut Kijanowski wysźedł na 
ulicę, by spotkać się z niejaką M srją Ję- 
drzejczyk, lat 14, która miała mu przy
nieść książkę i fotograf ję. Po chwili j e 
dnakże wrócił i powiedział Dondoli, że 
je s t mu słabo, wobec czego D. wyniósł 
KijanowBkiego do bramy domu przy ul. 
Żelaznej n r 8, aby dać mn wody, lecz 
bezcelowo, gdyż K. zmarł. Władze pro
wadzą śledztwo celem wykrycia, co jest 
przyczyną zgonu.

K radzież na sz k o d ę  Min. 
R obót P u b licznych .

Na 9  kilometrze na szosie, wiodącej 
z Częstochowy do W ielunia, niewykryci 
dotychczas sprawoy skradli ze skrzyni ró 
żne narzędzia drogowe na szkodę Mini
sterstw a Robót Publicznyoh. W artość 
skradzionych rzeczy dotychczas nie zosta 
ła  jeszcze ustalona. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi E. U. Śledczego na pow. 
częstochowski.

Z „O deonut(.
Tylko w ciągu 8 ch dai kino „Odeon" 

dem onstruje wspaniałą tragedję z życia 
p. t. „Miłość i niewinność".

Z „ P a r y s k ie g o ” .
Kino-teatr „Paryski" dem onstruje o- 

statnią serję nadzwyczaj interesującego 
obrazu „Szczury Paryskie" p. t. „Zwy
cięstwo fi a la Morta".
SU . ŁimJ ŁK>

S em inarjum  w Wieluniu.
M inisterjum  o św iecen ia  publicznego  

poczyniło  sta ran ia  o p rzek azan ie  mu 
b. gm achu zam ku w ieluńskiego  d la  u- 
m ieszczen ia  w nim sem inarjum  nauczy 
cielsk iego .

Z c z a r n e j  g ie łd y .
O sta tn ie  notow ania na nieoficjalnej 

g iełdzie  w arszaw skiej były następu jące: 
m arki n iem ieck ie  13 65 i 13.55, dolary 
855 i 852, franki 71 i 69, funty 5500, 
ruble z ło te  40,500 i 40,200, a po tem  
39,700, m ark i z ło te  200. rub le s reb rn e  
19Ó, m arki sreb rn e  57, bilon srebrny  
75.

S p is  lu d n ości.
Komisja Adm inistracyjna pod przewo 

dnictwem posła ks. Sobolewskiego przy
ję ła  na dzisiejszem posiedzeniu projekt 
noweli, wedle której powszechny spis lu 
dności na ziemiach Rzeczypospolitej o d 
będzie się dnia 80 września 1921 r.

Z C zęsto ch . T ow . c y k lis tó w .
W dn. 7 bm. w lokalu Częstochow

skiego Tow. Cyklistów odbyło się ogólne 
zebranie. Po  omówieniu szeregu spraw, 
związanych ze sportem  kołowym, uchwa
lono otworzyć sezon letni w dn. 8 maja. 
Następnie zebrano 4870 mk. na rzecz ob 
rońców Q . Śląska. W zakończeniu obrad 
dokonano wyboru zarządu, w którego 
s lład  weszli pp i Prezes R. Filipowicz, 
wice prezes Z. Kosiarskl, gospouarz C. 
Śmigielski, skarbnik F. Krajewski, sekre 
tarz W . W ójcikowski, zastępca sek re ta 
rza B. Kapalskl, oraz kapitanowie: L. 
Swiderski i J . D ettier, oraz ieh zastępcy 
S. Czerwiński 1 F. Bąbczyński poczem ze 
branie zamknięto.

Dnia 8 maja odbyło się uroczyste o- 
tw srcie sezonu. Po wysłuchaniu Mszy św. 
sa  Jaste j Górze, odprawionej na intencję

Towarzystwa, udano się na wspólne śnia
danie do lokalu klubowego. N astępnie 
wszyscy członkowie Tow. cyklistów wzię 
li udział w pogrztbie bohaterów-powstań 
ców, odkładając tradycyjny wyjazd na ro 
werach do następnej niedzieli.

O dczyt o C hopinie.
W  nadchodzący piątek odbędzie się 

odczyt— wykład o Chopinie i znaczeniu 
jego dzieł pod względem narodowym i 
muzycznym, który wypowie prof. L . W a
vs rzynowicz. Odczyt ten poświęcony bę
dzie dla ozób, pracujących na polu mu
zyki tj. nauczycieli, instrum entalistów i 
ma na celu krzewienie muzyki polskiej i 
doskonalenie s!ę w tej sztuce.

O dczyt odbędz e  się w loka lu  szko ły  
muzycznej C e n tra ln a  6 m. 6 o godz. 10 
rano. Z rozpoczęc iem  Bię w ak a c j i  szkoła 
m nzyozna L. W aw rzynow lcza  u rządzać  bę  
d J e  r az  w ty g o d n iu  b e z p ła tn e  w ykłady: 
za sad  m uzyk i,  harm on j l ,  so lfeg jów  1 hi- 
s to r j i  m u z y k i  d la  osób zaw odow o p r a c u 
jących n a  polu m uzyki tj.  wykonawców i 
nauczycieli muzyki i nauczyc ie lek .

W ycieczk i c y k lis tó w .
Częstochowskie Towarzystwo Cykli

stów zawiadamia Bwych członków, że w 
dniu 15 maja tj. W pierwszy dzień Zielo 
nych Świątek, urządza wycieczkę z rodzi 
nami do O itrów , 16 maja t. j. w drugi 
dz!eń Zielonych Sw . do Złotego Potoka. 
Zapisy w godzinach od 8 do 10 wiec z. 
przyjm uje dyżurny członek w lokalu klu
bu 8 Aleja nr. 54 (lokal Tow. „Lutnia".)

S a m o b ó js tw o  c z y  w y p a d e k ?
Wczoraj o godz. 4 po poł. syn ogro

dnika przy zagrodzie wlośoijańskiej 16 to 
letni Edw ard Kijanowski, zamieszkały w 
Zagrodzie wtcścijańskiej, udał się wraz 
z Józefem  Dondolą na karuzelę przjr zbie 
gu ulic Centralnej i Żelaznej. Po upły-

Najświeższe wiadomości
P o w sta ń cy  z a ję li  P sz cz y n ą .

SOSNOWIEC, 11.5 Tel. wi. Na sku- 
tek zawartej ugody z dowództwem wojsk 
włoskich powstańcy zajęli Pszczynę, roz
gromiwszy przedtem wszystkio oddziały 
niemieckie, stawiające silny opór w tej 
okolicy. Zajęcie miasta odbyło się spokoj 
nie i uroczyście przy dźwiękach orkiestry 
poczem nastąpiła wymiana jeńców (70 nie 
mieckich i 50 polskich). Obecny tamże 
gen. Włoski Ratie w swem przemówieniu, 
powołując B’ę  na dawne braterstw o bro
ni, wyraził gorącą sym patję dla Polski. 
W całym powiecie pszczyńskim władzę 
administracyjną objęli polscy sołtysi. Zna 
mienne są w tym powiecie wypadki pro
wokacji 1 wyzywająca postawa Niemców 
względem wojsk włoskich, których usiłu 
ją  Niemcy wytrącić z równowagi i uspo 
sobić jak najgorzej dla powstańców.

Czy przyjm ą ultim atum ?
WARSZAW A, 11.5 tel. wł. Z Beri 

na donoszą, źe przybjli tam z Paryża 
am basador niem iecki w Paryżu Mayer 
oraz sekretarz stanu Verggm ann, aby na 
kłonić stronnictw a parlam entu niemieckie 
go do przyjęcia ultimatum. Gdyby w ię
kszość parlam entu zgodziła się na to, to 
poseł Dr. S tresem an podjąłby się utwo
rzenia gabinetu i podpisałby przyjęcie ul 
timatum.

P rzed  d ecyd u jącym  m om en 
tem .

BERLIN, 11.5 tel. w ł. Dr. Simons 
oświadczył przedstawicielom stronnictw 
politycznych, źe nltimatum koalicji upły
wa we środę, t. j. 11 maja o godz. 12 w 
nocy. Odpowiedź rządu niemieckiego po 
winna więc odejść najpóźniej we wtorek 
w nocy.

Nota Korfantego.
W A R SZ A W A  11.5 (T el. wi.) D ono

szą tu  z B erlina, że K orfanty wysłał 
no tę  do K anclerza R zeszy, w k tórej 
p ro tes tu je , źe „R eischsw ehra" i „O r- 
g esch". b iorą polaków , jako  zak ład n i
ków. N ota zaznacza , o ile  zak ładnicy  
nie b ęd ą  w róceni, to  na te re n ach  z a ję 
tych p rzez  pow stańców  aresztow ani 
zo s tan ą  najw ybitniejsi n iem ieccy  o by
w atele.

Nowy Rząd.
BERLIN. 11.5 (T e l. wł.) Pow stał no- 

wy rząd  niem iecki. K anclerzem  R zeszy 
m ianow any został F tirst, z e  stronnictw a
kato lick ieg o —centrum .

CUKRY i CZEKOLADKI
w w ie lk im  w y b o r z e  

= = = = =  p o le c a  =
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a Aleja N i 33.
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Teatr 99OHEON”
F

4.

T y lk o  3 d n il Program  od środ y  II do piątku 13 
Maja 1921 roku.

F  r

M I Ł O S C  i N IE N A W IŚ Ć
(I m i ł o ś ć  m ś c i  s i ą )

Ponurą tragedja matczynego serca w 6-u aktach, w fineryjnem. psychołogicznem ujęciu autora i artystów  duńskich.

T eatr ,n o w o ś c i
A leja  I Ad 12.

Kierownik artystyczny
Fr. Stróżewski?  

Kapelmistrz S. Rozebaum. 
D ekorator F. Feliński.

Od środ y  II maja 1921 r. i dni następnych.

Postępow y Książe 
Walc Cieni

operetka Fr. Ląhara.
O s t a t n ie  w y s t ę p y  K. WORCHA.

scena uliczna St. Brzoska.

P P  Część K oncertow a ~Wf
występy J* W A G I Ń S  K I E J I'i'̂ stoĉ owswJ]0! IMa ZOltei*«l ora”?■ a°e pohf

W niedzielę 3 przedstaw  enia o gcdz, 5, 7 i 9 w sobotę, poniedziałek i w torek po dwa przedstawienia o godz. ~

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

v P ro g ra m :
od c z w a r t k u  12 do n i e 

d z ie l i  15 m a ja  1921 r.  
w ł ą c z n i e .

Dla m łodzieży dozwolone.

Tryumf Za La Nlorta
Dramat atrakcyjny w 5-ćiu częściach, IV ty i ostatni epizod cyklu p. t,

§** S zczu ry  p a ry sk ie  “We
Ze znakomitym artystą G H ION E  w roli tylutowej.

Nad program: OK O L I C E  M O N T E L L O  zdjęcia z natury.

Dr. Stefan  Purski
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje codziennie do gcdz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

K il iń s k ie g o  N i  4 . ii p ię tro ,  
e  o

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszom 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni

J U L J f t ”
23 m, 11.

P. f .  t f
ul: Kościuszki

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów

„ J Ó Z E F Y ”
nagrodzona medalem, Aleja III 54. 

Polec* wielki wybór gotowych gorsetów szel
ki do prostego trzymania, biustonoszy, pasów
t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje pi 

rabianie, Ceny umiarkowane.
ze-

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( sp ec .  ż o ł ą d k a  i k iszek)
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny. 
Marji 33 lw  pracowni bakterjologicz: 

nej cd 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjclogiczna (ul. Pan
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

L e k a r z - d e n t y s t a
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) A2 1 0 . 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po pot, 

1 od 3—7 wiecz. Telefon 250

Dr. Paweł Broniatowski
W Częstochowie ul, Penny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”

Choroby: skórne, dróg moczowych I weneryczne,
Przyjmuje cd 9— 12 rano i od 4—7 po poł 

Panie od 12—1 w poł.

LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
I A le ja  8

przyjmuje od 9 r, do 1 p. p. i od 3 do 7 wiecz.

O b w ie sz c z e n ie .
Do rejestru  Handlowego działu A Sądu 0-

kręgowego w Częstochowie wciągnięto nastę
pujące firmy:

D nia  9 l ip c a  1920 r.
Pod  Aft 1577. Firma Bronisława Kurok, 

Sklep spożywczy w Częstochowie, ul. Wieluń
ska 53. Istnieje od r. 1919. Właścicielka Bro
nisława Kurek, Częstochowa, Wieluńska 53.

P o d  Aft 1 5 )8 .  Firma Szlama Galstor. Han
del chlebem i bułkami w Częstochowie, T a r 
gowa 7. istnieje od r. 1914. Właściciel Szlama 
Ualster, Częstochowa, Targowa 7.

P od  AA 1579. Firma Szyja Wolicki Han
del starym i meblami w C ęstochowie, ul. Ogro 
dowa 14. Istnieje od r. 1908. Właściciel Szyja 
Wolicki, Częstochowa, Ogrodowa 14,

P o d  Aft 1 5 8 0 .  Firma Moszek Djament. 
Handel czapkami w Częstochowie, Krakowska 3. 
Istrieje od r. 1905. Właściciel Moszek ujamont, 
s j n  .Jakóba, Częstochowa, Krakowska 3.

P o d  Aft 1581. Firma Dawid Złotnik. H an
del szkłem, porcelaną 1 szczotką w Częstocho
wie, 11 aleja 36. Istnieje od r. 1917. Właściciel 
Dawid Złotnik, syn Mordki, Częstochowa, 11 A- 
leja 36.

P o d  Ma 1582. Firma Estera Dangner. Han
del obuwiem włusnego wyrobu w Częstochowie, 
Garncarska 14. Istnieje od stycznia 1920 r. 
Właścicielka Estera Langner, Częstochowa, 
Garncarska 14,

P o d  Aft 1583. Firma Cyna Żorski.  Han
del spożywczy i mydłem w Częstochowie, Ogro- 
dowa 14. ’ Istnieje od r. 1919. Właściciel Cyna 
Żorski, syn Szipnona, Częstochowa, Ogrodowa 
Nr, 14:

P o d  Ma 1594. Firma Chaim Weisman, 
Drobny handel spożywczy i towarami łokcio
wymi w Częstochowie, ul. Senatorska 22. Ist
nieje od 1910. Właściciel Chaim Weisman, syn 
Ajzyka, Częstochowa, S ena to rska  22,

P o d  Aft 1589. Firma Szlama Kremsdorf. 
Sprzedaż mleka w Częstochowie, Warszawska 
21. Istiieje od r. 1917. Wfaciel Szlama Krem- 
sdnrf, syn Szmula, Częstochowa, Warszawska 
Nr. 21.

P o d  Aft 1586. Firma Stefan Specjał,  Za
kład fryzjerski w Częstochowie, Stradomska 42. 
Istmeje od r. 1919, Właściciel Stefan Specjał, 
syn Wawrzyńca, Częstochowa, ul. Stradomska 
Nr. 4‘2.

P od  Aft 1587, Firma Noech Kirszenbaum 
Handel gąlantorją, mydłem toaletowem mater- 
jałąml piśmiennymi w Częstochowie, 1 Aleja 4.

Istnieje od r, 1919. Właściciel Noech Kirszeu- 
baum, syn Lejzora, Częstochowa, ul, Piłsudskie
go 15

P o d  Aft I58S . Firma Chaja Brandes. Drob
ny handel pierzem i skórkami króliczymi w 
Częstochowie, ul. Nadrzeczna 30 Istnieje od r  
1919. Właścicielka Chaja Brandes, Częstocho
wa, Nadrzeczna 36.

P od  M  1589 . Firma Benjamin Sułkow
ski. Handel obuwiem w Częstochowie, S ta ry  
Runek 9. Istnieje od r. 1903. Właściciel Benia
min Sułkowski, syn Borucha, Częstochowa, 
Senatorska 5.

P od  nm 1590. Firma Ruchla Hirsz. Drobny 
handel galanterją  w Częstochowie. Krakowska 
4. Istnieje od 1919 r. Właścicielka Rubla Ilirsz 
Częstochowa, Krakowska 4

P»d Aft 1591. Firma Rywka Borensztajn 
Drobny handel towarami łokciowymi w Czę
stochowie, S tary Rynek 17. Istnieje od r. 1905 
Właścicielka Ruchla Borensztajn, Częstochowa 
S ta ry  Rynek 17. ’

P od  Mi 1592 . Firma Izaak Konsens. Han
del konfekcją dam ską i galanterią  w Często
chowie. 11 aleja 20. Istnieje od r  1914 Właści
ciel Izaak Konsens, syn Mordki, Częstochowa, 
11 aleja Nr. 20 *

P od  m  1593. Firma Ja n a s  Welsfelner. 
Handel spożywczy w Częstochowie, o ta ry  Ry
nek 30. Istnieje od r 1911. Właściciel Janas 
Walsfeiner, syn Abrama, Częstochowa, S tary  
Rynek 30.
' P od  Hr 1594 Firma Stefan Malicki. 

Drobny handel, spożywczy w Częstochowie. 
W arszawska 99 Istnieje odr, 1913. Właściciel 
0 I61&D Malicki, Częstochowa, Warszawska 99 .

P o d  Nr. 1595, Firma Lejb Federman, 
Sprzedaz towarów łokciowych w Krzepicach 
ul. Dobra, Istnie.e od r. 1917. Właściciel I ,e  b 
Loderman, syn Joska, Krzepice.

P o d  Hi 1596. Firma Jach Lederman. Sprze
daż towarów spożywczych i łokciowych w 
Krzepicach, ul Piaskowa, istnieje od r. 1890. 
Właściciel Josek Leierman, syn Chemii Krze
pice. J

P o d  Aft 1597. Firma Herszlik Besser. 
Lprzedaż artykułów spożywczych galanterji, 
obwia, szkła im aterja łów  piśmiennych w Krze
picach Rynek, lstnioje od r . 1906. Właściciel 
Herszlik Besser,, syn Jakóba Krzepice,

Częstochowa, dnia 5 m arca 1921 r,
Sędzia Rejestrowy A. Ostrowski.

p. o, Sekretarza W. Wolmah.

N I K T
z kupujących nie powinien p ie rw  zrobić 

zakupów zanim nie do firmy
J .  R Z Ą 5 I Ń S K  I E G O

KoścIuszkI l9 -a  w p o d w ó r z u  law a  o f i c y n a  
guz ie  zaw sze  n a j t a n ie j  i na  jlepJel kiiDić 
m o żn a  w sze lk ie  p łó tn a ,  w e łn y ,  b o s t o n y  k o r  
ty  e t a m in y ,  b a ty s ty  k r e to n j , ’ k a p y ^ o C s l  

k i  i l i r a n k i .

P rz ed  kilku miesiącami wyszedł z don 
dotychczas nie wrócił

P«sweł M ły n a r  czyi
■at 16, zamieszkały w Częstochowie pr7y „ 
Mickiewicza 34. Ktoby cośkolwiek wi ed 
o nim, lub mógł Wskazać dokładny adres  
go pobytu, proszony jest powiadomić ro 
ców, pod adresem: Częstochowa, Mickie 
cza 34.

W Stowarzyszeniu „OBRONA*
w a k u ją  2  p o s a d ]

k i e r o w n i k a  i m a g a z y n i e r a
Dd zaraz.

Z a u b m n n  k anę  woJ8kową wydal 
SD ,, f  w Częstochowie nam.ę Jozefa Jury.

Skradziono Kartę zw°|n'onu . wydana w Czest
chowie na imię Zeinwla Abramowicza
O a r ó d  £ r ? C0'J7  ̂ wydzierżawier 

. blisko Częstochowy. Wiado 
w A d m i n i s t r a c j i  . Kur jera “. --------------------------- i _________________D rzew o  suche d o s p r
ministracji „Kurjerą11

v  ---•• « ouviio uu oy,
dania. Wiadomość w

S p p * e d a m 5 I r Ś H
Nr. 19, mieszk. 2.

2 e h l f  S2(dczne naw połamane. Kupu- 
j T r ?  J* je laboratorjum dentystyczne 
j_Ajęjg_JO_płacę ceny nąjwyższe.
7ninal paszport Jana  Lisa wydany w 
™  S J C z ę s t o c h o w i e ,  portfel 1 jOOł 
marek.
Z n n h i n n O  paszport wyaany w Czę- 
^ g u n i o n w  Stochowie na imię Bu- 
kali. _______
K s v t l v  rzemieślnik, pracujący samo- 

W  dzielnie, czyli posiadający wła
sny warsztat1 winien, w miarę swej zamożności, 
s ta le  zamieszczać większe lub mniejsze ogło
szenia w .Kurjerze Częstochowskim*.

Redal.tor i WjdŁWca: A d a m  P a c io rk o m sk i , D dbiio  w Drukarni .U d zia łow ej


